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foezałatwiona sprawa chełmska
K ie d y  ustąpi dyr, Lipski i profesorowie ży d zi?

W  ostatnich dniach ukazała się 
w  prasie pogłoska, że dochodze
n ia kom isji m inisterialnej w 
Chełmnie są ukończone i  że ks. 
dr. Sekrecki opuszcza w  tych 
dniach Polskę i udaje się za gra 
nicę. Sprawa jednak przedstaw ia 
się zgoła inaczej. Dochodzenia 
kom isji m in isteria lnej są w pra
w dzie  ukończone, ale decyzja w 
spraw ie chełmskiej jeszcze nie 
zapadła. Dow iadujem y się rów 
nież, że ks. dr. Sekrecki pozosta
je  w  kra ju ' i będzie w dalszym 
ciągu pracował w  szkolnictwie.

Dotychczasowe jirok i w ładz 
szkolnych i pewne wiadomości 
przedostające się do wiadomości 
op in ii publicznej budzą w ątp li
w ości czy sprawa chełmska bę
dzie załatw iona tak, iak tego do
maga się opinia. N ie  zaprzeczona 
przede wszystkim  jest w ina dyr. 
L ipskiego. On to protegował pre
zesa Straży P rzedn ie j Łagodę. 
P od  jego  skrzjd łam i opiekuńczy
mi szerzyły  się woływy żydow
skie w  szkole i bezbożnictwo. 
Dużo w  tym w zględzie  dostarczo
no m ateriału w  czasie dochodzeń 
kuratoryjnych

Czyż może wobec tego pozosta
w ać P. L ipski na stanowisku dy
rektora? Czy mogą być dalej 
wychowawcam i m łodzieży kato- 
•ickiej żyuzi nauczyciele? Odpo

wiedź na te pytania może być 
tylko negatywna i te i odpow ie
dzi oczekuje od w ładz m iniste
rialnych społeczeństwo, jak  do
tychczas- na próżno.

Robotnicy fabryk metalowych Przedborza

(0 u a la  z żydowskim myzyshiem
H y m n  M ło d yc h  w  o k u o o w a n e )  fa b ry c e

(Od własnego korespondent* ABC) 
Przedbórz w maju 1937 r. 

Przedbórz — matę miasteczko nad 
Pilicą w pobliżu Radomska liczy dzi-

Białystok rod znak em strajków
Zam iast 2 0 - 6 0  pror. p o d w y żk i plac

u z y s k a li  ro b o tn  cy f a b r y k i  T e r e b e n ie n
Białystok żyje pod znakiem straj

ków.
.Id dwócl tygodni strajkuje 4-SOij 

robotrlków ‘ab-yk sukna, a sd 13 ty 
godni trwa strajk okupacyjny w ia- 
brycfc ptuszu Beckr-a Robotnicy żą
dają uodwyiki dotychczasowych 
śmiesznie niskich zarobków, Robotni
cy -urabiali tu po... Ig z l tygodnio 
wo. Nie trzeb! dodawać, ż* więk
szość akcyj tej iabryki znajduje si* w 
.rekach żydowskich.

Strajk w fabryce Beckera budzi ol- 
uTi ii l< zainteresowanie w całym 
Białymstoku. Fabryka mieści się na 
przeciwko gmachu Sądu Okręgowe 

a zjawiająca się na jej gruncie co
i m inisterialnych, pewien czas czarna flaga z- trupią

f  1 14 lipia b. r.
trwa konwersja pożyczek wa wietrznych

W  ostatnim Dzienniku Ustaw 
ukazało się rozporządzenie m ini
stra Skarlu  przedłużające o dwa 
m iesiące t. j. do 14 lipca r. b. kon
w ers ję  ob ligacyj państwowych po 
życzek wewnętiznych na 4-pro- 
centową Pożyczkę Konsolidacyj
ną, która to konwersja p ierwot
n ie m iała być przeprowadzona do 
15 bm.

W ostatnim Dziennimi Ustaw uka
zało się rozporządzeni ministra 
Skarbu, bę dące rozporządzeniem wy
konawczym do zasadniczego rozp' - 
rźądzena Prezydenta R. P. z 22 
kwietnia 1927 o rozbudowie miast.

Normuje ono szczegółowo spoEob  
powoływania w poszczególnych mia
stach Komitetów Rozbudowy i proce
durę icn działalności. Ponadto oma
wia procedurę odstępowania gruntów 
gminie na rzecz rozbudowy .masta, 
kwestię klasyfikacji Spółdzielni mie
szkaniowych ( przyznawania im kre
dytów, kwestię komisji szacunko-

m' u . an •"» . >—'Ć 1. i

wych ustalających cenę sprzedażną 
gruntów, kwestię kontyngentów po
życzek na cele oudewlane, przyzna
wanych nrzez Bank Gospodarstwa 
Krajowego oraz sposób udzielania 
ich, zabezpieczania, amortyzacji i 0- 
procentowan;a.

ZN IŻKI CELNE
W tym samym numerze Dz. Ust. 

ukazało się obszerne rozporządzenie 
ministra Skarbu wprowadzające na 
okrei od 1 maja do 31 października 
r. b sz<*reg zniżek celnych dotyczą
cych poszczególnych pozycji niemal 
całej taryfy celnej przyi ozowej.

Rozporządzenie przewiduje, żt u- 
rzędy celne stasują te zniżki dla jed
nych tjwarów na oodstawie zezwole- 
nia Ministerstwa Skarbu, dia innych 
na podstawie zaświadczenia właści
wej Izby P r  emyiłewo . Handlowej, 
a wreszcie dla ostatniej grupy bez 
specjalnych zezwoleń.

I Zaświadczen.a te muszą rawierać 
szereg prewjdziatrych pozycji i w aż
ne są jedynie na "kres obnwdazwwa- 
nia rozporządzenia.
V W j/ }1 )i.j£Ot

Paragraf aryjski
w  Centrali Zrzeszeń Restauratorów

W arszaw ie odbył się do- 
oczny zjazd delegatów  Centrali 

zrzeszeń przemysłu restauracyj- 
no-gospodniego, na którym u- 
chwalono m iędzy in. zmianę sta
tutu, aby do Centrali m ogły na- 
leżyć wyłączn ie korporacje chrze 
ścijańskic. Odpowiedni wniosek 
o zm ianie statutu będzie nieba
wem zgłoszony M. P , i II.

P ora  tym uchwalono wystąpić

mmm
^ w y p o s a T e n Te m B S

do min. opieki społecznej z pro
jektem  znowelizowania podatku 
od siedzenia w  zakładach gastro
nomicznych. ściąganego po godz, 
12-ej z tym, aby podatek ten był 
pobierany w  postaci 10-groszo- 
wych nalepek na rachunkach po
w yżej 10 zł.

[ d o t y c h c za s  n ie s p o t y k a n y m !

W y n ik i g o n itw
Gon. 1. l Royal, 2 Wrzos, 3 Baro

nia.
Gon. 2- 1 Neon. 2 New Marktt, 3 Cyr 
kon

Gon. 3. 1 Kitty Vihars, 2 Deville. 3 
Korona.

Gon. 4. t 1 resto, 2 Proch, 3 Ibis. 
Petarda wycofana ze startu.

R A D I O
Poniedziałek, 3 maja.

8.00 Sygnał czasu i pieśń „N a j
świętsza P in ro". 8.03 „Marsze p< ł- 
skie“  —  w wykonaniu Ork. K. P  W
9.00 Transmisja nabożeństwa z ko- 
kościoła śv-. Teresy przy’ Ostrej Bra 
mie w Wilnie. Po nabożeństwie około 
godz. 10.00: „Wybitni wirtuozi pol
scy" (p łyty). 11.35 „Wszystkiego po 
trochu" —  audycja dla dzie'’1 11.57 
Sygnał czaru i hejnał r Krakowa. 
12.03 Poranek n.uzyczry, W  przerwie 
poranku muzycznego ok. gouz. 13.00;1 
„Mowa o na-oUowOoCi Polaków 1 —  
Kazimierza Brodzińskiego, Czyta 
Karol Adwentowicz. 14.00 Repo-taż 
z życia. 14.45 „Defilada riosenki żoł
nierskiej" — potp lurri. 15.30 .Au
dycja dla wsi“ . 15.55 „Biegi narodowe 
3-go Maja" —  wspólny start. 16.05 
Pclska Kapela Ludowa Feliksa Dzier 
żanowskiegc '7.00 „Licea r nicze‘ 
— odczyt 17.13 „Z ope” Karda Kur. 
pińskiego" (ze Lwowa) 1R.00 Repor
taż z Targów Poznańskich (z Pozna
nia). 18.1D Muzyka lekka (płjtyV
19.00 Audycja strzelecka. 19.30 Pol
skie utwory fortepianowe w wyko
naniu Mari‘ Wiłkomirskiej (ź T ■>ru
nią). 20.00 Koncert chóru robotnicze
go „Zjednoczone" (z  Łodz,). 20.S9 
„Wyniki biegu narodowego i-go Ma
ja" —  audycja ze Wozystkich Rozgło
śni P. R. 21.00 „Literatura z -wej 
gleby" (wieczór literacki poświecony 
regionaPzmowi). 21.80 Kc icer-. w  wy 
konamu Małej Orkiestry P  R. 22 00 
Fragment międzynarodowych, zawo
dów- tenisowych „Polska — 
Francja". 22.15 Wiadomości sporto
we ze wszystkich Rozgłośni P R.

22.22 Wiadomości sportowe lokalne. 
22.25 Muzyka taneczna w wykonariu 

Wtorek. 4 maja.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze” . 6.33 Gimnastyka. 6.5O Muzyk.’ , 
'płyty). 7.10 „Par? informacji” . M5 
\ udy Cja cfia poborowych. 7.33 Muzy
ka 'p łyty). 8.00 Audycja ha szkól.

11.30 Audycja dla szkól: Słuchowi
sko >rć>-ei Maj Krystka 1 Anielki”. 11.57 
Sygnał czasu i hejtuł z Krakowa. 12.03 
Dęta Orkiestra B B. C. poa dyr. M il
iona 0 ‘Dorell* (płyty) 12.JO „Skrzyn
ka rolnicza". 15.00 WiaJomosci go
spodarcze 15.15 Trin Salonowe Pol
skiego Radia. 16.00 .Stolica 1 jej *pra 
w y” . 16.10 „Źyci* cu'turaln« utolicy”. 
16.15 „Skrzynka PK O ’ . 16-30 Koncert 
a  studia P . P. na Międ ^narodowych 
Targach Poznańskich. 17.50 „Momen
cik” — monolog. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.1O Reportaż sportowy. 
18.20 „Lekkie intermezza”  (płytyJ. 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 ..Pa
radoksy rracy cpolecznej” . 19.20 U- 
twory Gabriela Fuurć. S*ella  Dobry- 
szycfca — fortepian, Janina H«inert 
— śpiew 20-00 ,W kolorowym świet
le’ —  reportaż m uzyczny 20.55 Po
gadanki aktualni. 21.00 X lv  koncęrt 
O  R M, U Ż*u. T ransm isja z K on
serwatorium Muzycznego w  Warsza
wie 22 00 Muzyka n low a 22-JO 
„Wlosn? poety ck.‘*. 2243 „Melodie 
wiosenne" (płyty).

VI ar łzawa II (Mokotow)
(i ala 21( 4 ).

13.16 Koncert “ mnfoniczriy r udzia
łem laschy Helietza (płyty) 14 ł 5 
Wiadomości z żyda stuhey. 14.40 Mu 
zyka rozrywjLCTŁ 23.-05 Mufyka ta* 
neczna^'

główką, gromadzi tłumy publiczno
ści.

Od rana, gJy z ra n w ow  iabryki 
rozbrzmiewają dźwięki pieśni „Kiedy 
ranne**. .. aż do wieczór przed fabry- 
*ą gromadzą się tłumy publiczności, 
demonstrując w ten sposób swą sym
patię dla itrajkujących,

W  pozostałych fabrykaJi włókien
niczych mc nie wróży zakończenia 
trwającego od dwóch tygodni straj
ku. Tu*aj również robotnicy żądają 
podwyżki zarobków,

Fabrykanci zasłaniają się argu 
inentem, że przemysł włókienniczy w 
Białymstoku nie może podwyższać 
płac robotniczych, dopóki nie nastą. 
pi analogiczna podwyżka w łódzkim 
okręgu przemysłowym. Argument ten 
jest iczywiście wykrętny gdyż z 
uwagi na całkowicie odmienny ro
dzaj produkcji nie można porówny
wać stawek płac w lodzi i Białym 
stoku, a przemysł łódzki nie jest wła
ściwie konkur :ncją dla Białegostoku.
Trzeba dodać, że pr; emysł włókien

niczy w Białymstoku przechodzi] 
ostatnio okres oardzo dobrej kom 
junktury i silnego eksportu zarówno 
na rynki hiszpańskie, jak pc przednio 
włoskie, Eksport ten był wy loce ren
towny i mi~io to zarobki robotnicze 
utrzymane zostały na bardzo niskim 
poziomie.

Strajki wystąpiły również w okoli-

prze-cach Białegostoku w centrum 
myslu di zewnegc.

Hajnówce wybuchł strajk w 
'obryce przetworów drzewnych tir- 

my „Terebenten". Robotnicy wyzy
skiwani tu w okropny sposób jdn.ow 
ka wynosiła około zł. ,.60) wysunęli 
"oczątkowo za pośrednictwem Zw. 
zawodowego Pracowników Przemy
słu Drzewnego i pokrewnych zawo
dów żądanie 20-procemowej podwyż
ki płac. Pracodawcy odrzucili te żą 
dania, pc czym w ybuchł kilka tygod
ni trwający strajk. Przy likwidacji 
strajku z udziałem Inspekcji Pracy, 
robotnicy fab'yki „Terebenten" uzy
skali fto-procentov-a podwyżkę upo * 
żer

Zachęcony tym wielkim zwycię
stwem jeden z komunłzującyrh związ 
ków proklamował strajk w Państwo- 1 
wej Fabryce Przetworów Drzewnych 
w Hajnówce. Strajk trwa i ma dość 
ostry przebieg, tak, że komitet sttaj- 
kow (czytaj bojówka kierująca straj ( 
kiem) nikogo nie wpuszcza i nie wy- 
pus :cza na '.eren fabryki

Białystok — miasto niegdyś tętnią-! 
ce tempem życia przemysłowego, 
dzisiaj "wgląda jak martwe. Pustki 
w sklepach, pusłki w* lokalach pu- j 
blicznych. wszędzie dyszy się jedno 
słowo: strajk, strajk. 1

Tyłkc ulicami miasta spacerują gro 
mady bezrobotnych.

kia 75 proc. ludności żydowskiej. Z 
pośrud istniejących tu 5 fahryl meta
lowych (produkcja noży, widelców 
i t. p.) — jedna tylko znajduje się w 
ręku polskim —  pozostałe przedsię
biorstwa wyłącznie żydów akie.

Robotnicy zatrudnieni w żydow
skich fab-yhnch są r  niesłychany 
eposób wyzyskiwani. Dniówki robot
ników są tak niskie, iż niewystarcza- 
ią chociażby na m.iskromniejsze u- 
trzyWani< rodziny. Robotnicy nie mo
gąc dłużej znosić żydowskiego wy
zysku postanowili proklamować 
strajk włoski. Robotnicy wysunęli 
żądanie wyrównania cen i 20% pod 
wyżki p: ac. Na odbvtei w tej snrawic 
konferencii przedsiębiorcy żydowscy 
zobowiązali sic n& wyrównanie cen, 
co zostało stwierdzone w zawartej 
umowie zbiorowej podphanej nrzez 
właścicieli. W  ub. tygodniu odbyła 
się pov tóma ; konferencja w celu 
stwierdzenia czy umowa, którą za
warto na poprzedniej konferencji zo
stała w pro-'„a zona zgodnie z obo 
wiązującymi przepisami w życie.

Z chwilą powtórnego przystąpie
nia dn rozpat-zenia wysuniętych 
przez robotników żądań, fabrykan
ci żydowscy nie chcieli ich uznać. Ro
botnicy domagając się swych słusz
nych postulatów pcstanowiF prokla
mować ogólny strajk rłoski. Tegt 
samego dnia po odbytej konfe-encji 
robotnicy ODUŚcili warsztaty pracy, 
nie ustępując am na chwilę okupowa
nego placu fabrycznego. Co pewien 
czas z murów okupowanej fabryki 
żydowskiej wydobywa się śpiew F j -  
mnu Młodych i innych pieśni narodo
wych. Robotnicy - narodowcy p ■<§ 1- 
nowili walczyć aż do czaau odniesie
nia nełnego zwycięstwa. Obo«. bram 
okuDOwanych fabryk żytiowskich gro 
madzą się rodziny strajkujących, ktt 
re donoszą żywność oraz odzież 
strajkującym robotnikom. W dniu 
jutrzejszym spodziewana jest inter
wencja u właścicieli żydowskich p. 
TnsDektora Pracy, który m_ powziąć 
jak najenergiczniejsze kroki w celu 
zlikwidowania zatargu

W-jda.

A B C  s p o r t o w a

M ą d r a  r & d a

Paniczny o d w io t Basków
P o w s ta ń c y  z a ję li  B a r n e s

V IT 0 R IA , 2. 5. O fic ja ln ie  do- Baskowie podczas odwrotu wysa-
noszą. że oddziały baskijskie ev a 
kuowaly m iejscowości Berneo 
i Mundaca w  piątek w  późnych 
godzinach wieczornych. W ojska 
narodowe znajdują się na prżed- 
m ieściach Mundi.ca, lecz nie 
wkroczyły do miasta, .p on iew aż

dzili w pow ietrze most.
Po zdobyciu Burango i Guer- 

nica przez powstańców, 'rozpo
czął się paniczny odwrót wojsk 
baskijskich, które *są zupełnie 
zdemoralizowane i oczekują ata
ku na Bilbao.

W jednym 
francus) lego 
bardzo ciekawy artykuł poruszający 
znaną i 11 nas plagę przerostu am
bicji osobistych zawodników.
Po cc wym eriac nazwisko przewo

dniczącego, nazwiska członków za
rządu, nazwr klubu? Skrzywdzilibyś
my skromne fiolki. Daleko leoiei mó
wić o niewyczerpanym skarbie po- 
św ęren tych „ma;ych”, tych nieozdo- 
bionych sławą, w wszystkich niez w 
nych, którzy stanowią właściwą pod
stawę sportu, podtrzymującą go tak 
jak olbrzymie kamienne bloki wpu, 
szczone w gruli t, oodtrzj mu ją domy, 
lundamenty. które nigdy nie oglądają 
■Światła i których nikt nigdy nlr zna 

We wszystkich tych małych khu 
bach są oczywiście takie same braki,

z nstetni ,h numerów widualnych, d’atego, że stosujecie 
„L .Auto ukazał s ę siebie metod* sgotzmu.

„Z jakiego tytułu zadacie pomocy 
od swoich towarzyszy klubowych, je
żeli sami nie pomagacie im nigdy? Z 
jakiego tytułu chcecie, aby pomagali 
wam kierownicy klubowi, jeżeli sami 
ni< zaprzątać?* aobie nigdy myśli do
brem kiuou?

„Tym  bardziej nie zdobędziecie ża
dnego miejscu w  zawodach zespoło
wych. dlatego, że nie istnieje między 
wami żadna wopółpraca i nie znacie 
co to jest poświęcenie j wyrzeczenie 
się własnej ambicji dla klubu.

„W  jaki sposob moglibyście zdo
być jakiekolwiek miejsce w  zawodach 
ztspołowych, gdzie zdobywający o- 
statnie iriejoce m^że przyczynić się

Ghn?wka S&feiHCW
z k o p a in i „ B o ż e  D a r y "

mżą

K A TO W IC E , 2. 5. Sytuacja na 
kopalni „Boże Dary* w Kostueh- 
nej je s t w dalszym ciągu bez- 
zmian. S trajkujący górnicy roz
poczęli g )od ó «k ę , którą ogłoszono 
publicznie w  dniu wczorajszym .

Pomięcizy komitetem strajkują
cych górników a dyrekcją kopalni 
ks. Pszczyńskiego prowadzone są 
nadal rokowania, które, jak  są
dzić należy, w ciągu najbliższych 
dni w inny doprowadzić do zlikw i
dowania strajku.

N o w y  z e s z y t  u P ra sy *1
Wysiedl z druku kwietniowy ze- 

zyt „Prasy”, organu Polskiego Zw. 
Wydawców Dzienników i Czaso
pism.

Art) kul wstępny tege zeszytu c. 
t. „Dońusie Porozumienie" poświę
cony jest omówieniu zawartego mię
dzy Polskim Radiem a Polskim Zw. 
Wydawców Dzienników i Czasopism 
układu, mającego na celu uzgodnie- 

usiłowań i ułatwienie realizacji 
wspólnych zadań ohu instytucyj r.a 
drodze harmonijnej współpracy. Pol
skie Radio, oceniając znaczenie pro
pagandowe prasy, współdziałać z nią 
będzie na rzecz podmesicira czytel
nictwa pism Prasr hędzie popierała 
rozwój polskiej radiofonii, jako do
niosłego czynnika kuPury,

W ar‘ ykule p. t. „Zagadmenia pro
pagandowe w Polsce" p. Franciszek 
Głowiński zwraca uwagę na koniecz
ność podjęcia prac nad zorganizowa
niem w Polsce racjonalnej D roD agn- 
dy i reklamv zbiorowej, iako środka 
zmierzającego Uo podniesienia pozio
mu naszego życia gospodarczego j 
ułatwienia zadań obrony i gospodarki 
finansowej Państwa.

Artykuł p Jana Mokrzyckiego 
„Prasa jako czynnik życia gospodar
czego" rtanowi zakończenie serii ai 
tykułów tegcż autora, d-ukowanych 
w „Prasie" począwszy od -tumeru 
grudniowego, omawiających udział i 
-plyw p.zemyslu prasowego na ży

cie gospodarcze.
Pracą p. t. „Zdrojoemictroo krajo

we i turystyka wewnętrzna a prasa",

poświęcona jest zagadnieniu stosun ■ 
ku prasy do spraw turystyki krajow-ej 
i -drojownictwa oraz kwestii wzmo
żenia ruchu turystycznego i podnie
sienia frekwencji w  naszych miejsco
wościach klimatycznych, zdrojowi
skach i letniskach przez przeprowa
dzenie na właściwą skalę odpowied
niej propogandy piasowej, zbiorowej 
i indywidualnej.

Artykuł p. Edmunda Seyf-ieda, na
czelnego dyrektora Tow. „Ruch" p. t.
Kolportaż pism w r, 103/, za pośred

nictwem Polskiego Towarzystwa 
Księgarni Kolejowych „ R u c h " ,  przy- 
myi szereg cielcawvch cyfr i zesta
wień z dziedziny kolportażu dzien
ników i czasopism

Dział artykułowy zeszytu zawiera 
ponadto szereg prac sprawozdawczych 
a mianowicie: o inflarji wydawnictw 
nitmieckich na rynek nolsk p. t  „Po 
ważna sprawa", „V  Kongres P. I A. 
D R. J.” , „Prasa w Ausłrij” , Fran
ciszka Kusza „Maszyny drukarsk e 
na tegorocznych Targach Lipskich” , 
„Wystawr polskiej orasy wojskowej" 
i „Statystyka druków- 1935 r.“ .

W  dziale „Sprawy i organizacje 
dziennikarskie*1 znajdujemy dąlszy 
ciąg Rejestru Dziennikarzy, a mianć 
wicie: Warszawa, lista nr. 3, Wielko
polska, lista nr, 1 i wykaz dziennika
rzy - redaktorów, zatrudnionych w 
piamach wychodzących w języku ży
dowskim, Warszawa, 1 ita nr. 1.

Nadto zwykle -utryki: PraLe Zw 
Wydawców, Kronika Krajowa, Prawo 
a Prasa. Prasa na Szerokim Świec e

jak w klubach wielkich. Kabotjńsiwo d i zwycięstwa, jeżeli uprawiacie bez
wstyd!”  praktykę zaniedhywania się 
wrfzdy, kiedy nie macie już szaas na 
zdobycie pierwszego miejsca.

„Zrozumcie więc mnie, przyjacie
le, tzeba byśc c pokochad wasz klub, 
un.ieli się dla niego poświęcać, w ten 
sposób zdobyć możecie zaszczytrm 

mlejsce
,.Tak, tera- . na przykład, stańcie 

wszyscy do zawodów o nagrodę K ~  
Wnieście na bn.ako odwagę wolę 
wytrwania aż do końca J trochę miło
ści dla barw waszego klubu A wtedy, 
zobaczycie!-.”

No, i zobaczyli, te poczciwe klu
bowe „cWopątka ’. Zobaczyli— ie oni 
właśnie zdobyli nagrodę zespołowa.

Miejmy więc nadzeję, że zrozumieli, 
czegc się od nich żąda

H ENR! DESRANGE.

spotyka się nr każdym stopniu hie 
rarchii. Przedostatni, u mety oglądu 
się w tył. aby zobaczyć głf,wę ostat
niego,

Każdy z zawodników pracujt wy
łącznie dl: =.iebie. Osiąga albo cucę 
osiągnąć „rezultaty”  dla siebie same
go. Jego kmb, zmysł zespołowy, goto
wość do ofiar, posłuszeństwo, solidar
ność, Cóż to wszystko znaczy? — 
mowi nasz „mały’ . Tc tylko niepo 
trzebne pasożyty.

Klub, bandera klubowa, kolory klu
bu, jego reputacja? Wszystko bez 
znaczenia.

Tak oto powinno się mówić do 
tych wszystkich mędrków. Posłuchaj
cie

„Tego roku nie zdobędziecie żad' 
nego rekordu nawet w biegach Indy-

Polska prowaaz:
w meczu z Francja 3:1

Przy szczelnie wypełnionych try
bunach odbyły się w niedziele spo* 
tania w singlact panów i pań. W 

pierwszej grze Tarlowski wTsrraf z 
Petrą G:l, 3:b i fi:3. Tarłów sk za- 
prezentował się z hardzo ładnej stro
ny, grał prawie bezbłędnie [Francuz 
pokazał bardzo ładne nodejścia do

siatki, natomiabt w głębi kortu był 
dużo słabszy.

W  spTkaniu pań Jędrzejewska po
konała Henrotjn 6:0 i 6 3. F  ancuzka 
okazała się bardzo ■labą, tak, że Pol
ka zbyt się nie wysilał- żeby ją po
konać. Mecz trwa dalej.

Suitferland zdobywcą pucharu Anglii
Mecz f i n a ł o w y  > puchar Anglii w 

pi.ee nożnej rozegiany na stadionie w 
Wembley, przyniósł zwycięstwo dru

żynie Sunaerland nad drużyna 
ston w stosunku 3.1 (0:1).

Rre-

Polsska — F ra n c ia  fi l
M sobotę rozpoczął si;_ oczel.iv any 

* wielkim zaintpre“«waniem m*>ez te
nisowy ■ Polska— Francja. Niastcty
pierwązy dzi*ń nie dostarczył n«,m 
specjalnie miiych emocji. Odnieśliś
my jedno zwycięstwo i jedną poraż
kę, przekonując się jeszcze ro’ o 
tym jak na* lekceważy Francja, jeśh 
przysyła takiego giacza jak J amain.

W pierwszym spotkaniu Hcbds 
zwyciężył łatwo Jamsin: 6:2, 6:!., 6:1, 
O grze Hebdy trudno co?, powiedzieć 
bowiem przewaga j tPo była bardzo 
■tiża, a przeciwnik beznadziejnie sła
by i na up.-tego cały mecz Hebda

mógł wygrać nie oddająe ąnl jedni 
go gemma

W  grze mieszanej par: 1 ran u*ka 
górował* przede wszystaim zgrą- 
mem i zrozumieniem się wzajemnym. 
Polacy byli poza tym szczególnie, 
o ile chodź' o Jędrzejowską z t mało 
ruchliwi, brak zgrania wystąpił wy 
raźnie u pfei -*zym  secit, Irr.óry od 
dajemy bez v alki 6:0, irugi wygry
wamy 6 4, by przegrać trzeciego w 
tym samym stosunku. Na mąrgiueaio 
należy stwierdzić. ż< zła forma Tło- 
czyńskiego trwa nadaj.

Stan meczu po pierwszym dnia 1:1.

Milionowa grzywna
na szaiki przemytników

K A T O W IC E , 2. 5. Zaj5adł dziś W eszk f pa 250 tys. zł grzyw ny i

O p u c h a r  Davjsa

wyrok przeciwko szeroko rpzgaię- 
zionej szajce przemytników, która 
w iatąth 1932 — 1931 skupywała 
ubrania u Niemców, przemycając 
je na teren Górnego fclaska. skąi 
następnie rozprowadzano s’.inu- 
giowane ubrania po całej Polsce. 
Oskarze nych było 47 osób, z, p>

na roi aresztu, źęna jego  Paulina 
skazana tostą ła  n * 20R tys. zł 
g rzyw ny i na 10 m iesięcy arę s i
tu. Dwóch oskarżonych Chaskela 
W iesen feida i Samuela Zoimajui 
sąd skazał po 150 tys. grzywny; 
17-tu dalszych oskarżonych ska
zano na grzywny pieniężna od 20 
t r f .  m  tyj. d  r

<0 PUCH A r DAVI SA 
Pierwsze grj o puchar Davisa 

pizyiuD-iły następujące wyniki 
A U STR ALIA  -M EKSYK 2 :0  

Quist pokonał Reyea‘a 6:8, 6:1, 5:3, 
a Mac Gralh zwyciężył tenisistę Ta- 
prn 6:2, 6:4, 6:4.
SZW AJCARIA — IR LAND IA  1 :2  

Rugers (Irlandia) —  Ełlmtr 8:6, 
1:6. 6 :1 , 6:3.

Fischer (Szwajc.) — Mc Veagh 
C:4. 6:2, C;’

! Rouers—Mc Veagh —  Fischer— 
Maneff 6:0, 6.2, i f u  5:7, 6:4. 

WĘGU1 —  BELGIA I : 2 
Uallos (W ęgry) —  Lacroix 4:6, 

7:0. 6:4, 6 3. D.3.
. Tabory (W ęg iy ) _  Ngyęjft 5:7, 

6;4, 0 :6. 4-6. '

PŁU, AFRYKA — ĘOLANDIA, 2 ; l  
Kirby —  Tschemachcr 6:2, 7:5. 8:6. 
Farąuarson — Hughar 6:1, 6:’ ., 6:1 
Kirby— Ferąurrsor — Hugltan— 

Van Svol 6:4, 6:3. 6:2
ST. ZJEDN. —  JAPO NIA  

Donald Budy* —  Nakano 6:1, 6:1, 
6 : 0 .

Paiker-Pajkowski — Jiro Yamagi- 
jhi 6:3, 2:6, 8:6, 6:1.
NDVV V Z E L W D tA  — CHINY 3 :2  
»  W  sobotę zakończony został tae :z 
tenisowy o puchar Davlsa pomiędzy 
Chinami a Nowa Zelandią. Zwycięży
ła ostatecznie Nowa Z t^n iia  3:2. C- 
statniegu dnia Klio- Sin-Kie pokąpał 
Stcdmąna 6:4, 6:4, 1:6, 6:4; a M»V

ty& ssl - Q>pr $8, *?L


